ROK IX 


ORĘDOWNIK 


OGŁOSZENIA 
przyjmują sią za opłatą 15 fen. 
ad wiersza netytowego. 


E 
wych. co wtorek, czwartek i sobotę. 
PRZEDPŁATA KWARTALNA 
wynosi w mieście 1 mk. 75 fen. 
na pocztach 2 marki. 
Epzemplarz sprzedaje się po 10 fen. E 


Nr. 81. 


` EESPEDYCYA 
w drukarni J. Leitgebra, 
Plac Wilbełmowski numer 18, 
obok Biblioteki Raczyńskich. 


LISTY 
nadsełać należy franco pod adres, 
do redakcyi Orędownika, Poznań. 


RĘKOPISMA 
nie zwracają się, ale niszezą. 


Pismo poświęcone sprawom politycznym i spółecznym. 


Dziś: Jana Gwalberta 
Jutro: Małgorzaty panny 


Poznań, Sobota 12 Lipca 1879. 


Wschód słońca 3.52, zach, 8.18. 
Długość dnia 16 god. 22 min 


Poznań, 11. lipca. 

— * Kato polskie w Berlinie będzie gło- 
sowało za ołami zbożowemi — jak piszą do „Dz. 
Pozo.“ Równocześnie jedoakże głosować będzie 
Koło przeciwko oułej taryfie celnej, przęczem 
postara się wyjaśnić stanowisko swoje w sprawie 
celnej. 

Pewnem jest zresztą, iż oło od zboża będzie 


z 50 fenyg. na 1 mrk. od 100 kilo podwyższone. 


— Dla gospodarzy wiejskich wyszły 
a druku dwa bardzo ładne i pouczające odazty 
ka. Antoniewicza, prob. z Bnina, misne na 
Walnem zebraniu Kółek = Poznaniu rb. 

Pierwsza książeczka, atron 30, O obowiąz- 
kach włościanina gospodarza jako gło- 
wy rodziny. Jest tam obszerna nauka o wy- 
miarach, czyli tak zwanych wyderkach. Na 
stronie 8 szanowny autor podaja obrachunek, 
biorąc stósunki z wsi Błażejawa pod Buinem za 
podstawę, jakim ciężarem są owe wymiary obok 
innych ciężarów. Wykład jest zakończony nauką 
o wychowaniu i kształcenia dzieci, 

Druga książeczka, stron 16. traktuje o Za- 
conoci atanu włościańskiego, jako 
stanu rólniczego. Autor mówi tam o pil- 
ności r wytrwałości w pracy, o umiejętnem pro- 
wadzeniu gospodarstwa, przyczem poleca pismo 
„Gospodarza“, wychodzące w Toruniu i naukę o 
gospodarstwie przez posła p. Łyskowskiego, w 
końcu mówi o koniecznej potrzebie, žeby gospodarze 
qachowali, co im gospodarstwo przynosi i co ich 
kosztuje. 

Obie książaczki zawierają bardzo wiele zdro- 
wych ponczających zdań, 2 Są napisane tak pro- 
sto, przystępnie a przytem ciekawie, bo wszystko 
jest braue z życia, ża każdy gospodarz, co do 
nich zajrzy, znajdzie w nich przyjemność i naukę. 

Obie książeczki wydał zasłużony Patron, p. M. 
Jackowski, kosztem patronatu; nie wiemy 
tylko, czy przeznaczył jakie egzemplarze na 
sprzedaż drogą księgarską, bo takie książeczki 
kupowaliby gospodarze sami. 

Z obu tych odczytów widać, iż ks. prob. A n- 
toniewicz nie tylko zna bardzo dobrze biedę 
i potrzeby naszych gospodarzy, ale ina jeszcze 
talent, aby w przystępny a ciekawy sposób podać 
ludowi nankę. Może z jego piora doczekamy się 
więcej takich odczytów, które zasługują na to, 
aby się znajdowały w każdej czytelni parafialnej. 


— * Walka rządu z Kościołem. 
Dnia 8. bm. wydalono « rozporządzenia rejencyi 
bydgoskiej ka Rosta z Ujścia — jak piszą 
do „Dzien. Pozn.“ — z powiatu chodzieskiego na 
mocy wytoczonego mu przez prokuratoryą w Pila 
śledztwa. Niespodzianie zupełnie przywołać ga 
kazał burmistrz do magistratu, i tu oznajmiwszy 
mu, iż Skazany został na wygnanie, nie puścił 
już do domu, ale posłał ałogę po płaszcz księ- 
dza i wskazał wóz przygotowany do uodróży, 
abok którego dwóch stało Żandarinów. Ks. Roat 
musiał się poddać konieczności i parafią opuścić 
bez pożegnania, bez nścisku matki, która dopiero 
Po wyjeździe jego dowiedziała się, jaki los syna 
jej spotkał, Wzburzenie w parafii tem większe, 
ił wyjazd ten tak nagle nastąpił, i osieracii zu- 
pełnie parafian, którzy teraz ani modlić się w 
kościele, ani słowa Bożego usłyszeć, ani przyj- 
mować sakramentów św., ani konając z Bogiem, 
pogodzić się nie będą mogli. 

d smierci ks. proboszcza Gebeka nie dana 
ks. Rostowi spokoju. Śledzono go, wytaczana mu 
procesa, kary z niego ściągano, aż nareszcie wy- 
Pędzano. 

— Z Szamotuł piszą do „Kor“ 8. bm: 

W dniu dzisiejszym toczyła się przed sądem 


powiatowym sprawa przeciw s. Wojciechowi, 
Stanisławowi Anderszowi z Jaraczewa, o dopeł- 
nienie 10 czynności urzędowych w parafńi wil- 
czyńskiej, przeciw organiście Przybylskiemn oska- 
rżonemu o granie na organach podczas mszy Św., 
przeciw gospodarzom Pawłowi Haucykowi i Woj- 
ciechowi Przewoźniskowi z Sękowa, obwinionym 
o ustąpienie domu swego ks. Anderszowi, celem 
słuchania spowiedzi, wreszcie przeciw Teofilowi 
Szulcowi z Młynkowa o dzwonienie podczas Ko- 
mumii św. Prokuratorya wniosła przeciw xs. An- 
derszawi po 25 mrk. kary, lub 5 dni więzienia 
za każde przestępstwo, przeciw drugim po 20 
wrk. lab 4 dpi więzienia. 

jąd przesłuchał pięciu 2 ośmiu wezwanych 
Świadków. Skoro ci zeznałi, że organista grywał 
już przed mszą Św. i że podczas rmszy św. nie 
stósował się do niej, lecz dalej grsł pieśni bez 
przerwy, sąd uwolnił organistę. Ks. Andersza za 
10 przestępstw skazał na 150 mrk, lub 30 dni 
więzienia, Pawła Haucyka za 2 przestępstwa na 
10 marek, lub 2 dni więzienia, Przewoźoiaka i 
Szulca na 5 mrk. lub 1 dzień więzienia. Nadto 
wszystkich na zapłacenie kosztów. 

— Piszą nam: 


Z Uścia, 10. Lpca. 
Od dawna grożący nam smutek osierocenie naszej 
parafii dotknął nas dnia 8. b. m. Nasz czcigodny 
pasterz, wikary ks. Rost, wezwany niespodzianie na 
policją, został tak ściśle przytrzymany. że mu nawet 
nie było wolno iść pożegnać się z strapioną matką 
i rodzeństwem, tylko mus)ał ich karteczky zawiado- 
mić, by przybyli na policyą na pożegnanie, i przy- 
nieśli ma potrzebne na podróż rzeczy. Jakkolwiek 
bolesno jest parafii, ża pozbawioną jest duchownej 
pomocy, to jednak pociesza się tem, że kochany Pa- 
sterz wygnany tylko z powiatu chodziezkiego, W Są- 
siednich powiatach oddycha wolnością. Dnia 29. b m. 
ma się stawić przed sąd pilski, gdzie ma być są- 
dzony o nieomal każdodzienną funkcyą kościelną. Na- 
głość i tajemniczość wywiezienia Pasterza tem wię- 
cej martwi obywatali miasta, że nie mogh mu towa- 
rzyszyć w jego bamoyi, i służyć swoim pojazdem. 
Z tej też przyczyny zacny kupłan był zniewolony na 
jednokonnej furmance w towarzystwie dwóch obywateli, 
którzy przypadkowo wczas zawiadomieni byli, wyje- 
chać na dworzec kolei pilskiej. 
guając kochanego Księdza Wygnańca, życzymy 
mu wszelkiej pomyślności, a połączeni z nim węzłem 
eląc z nim jego smutny los, polecając go 
najwyłszego, błagamy Boga tem gorę- 
cej, by raczył skrócić te smutne czasy i wrócił nam 
jak najprędzej kochanego Pasterza. 


Poniec, 9. lipca. (Walne zebranie To- 
warzystwa Przemysłowego). Stósownie 
do przepisów statutu odbyło się w niedzielę, dnix 
G. bu., Walne zebranie tutejszego Towarzystwa 
Przemysłowego w własnym lokalu, W obecności 
42 członków zagaił je © goJzinie 4. nasz ks. 
Prezes krótką przeimową. JEdnozgodnie na prze- 
wodniczącegu obrany p. A. Miśkiewicz powołał 
do pióra p. W. Ciechowskiego, na kalkulatora p. 
L. Piotrowskiego, poczem udzielił głos ks. Pra 
zesowi do zdania sprawy z czynności zarządu To- 
warzystwa i połączonej z Towarzystwem kasy dla 
chorych w ubiegłem półroczu. Ze sprawozdania 
tego wyjmujemy, co następuje: Od 1. stycznia 
do 1. lipca rb. było posiedzeń 23, a na nich od- 
czyty ks. Prezesa z etnografii, hygieny 
popularnej, hiastoryi polskiej, o nowej ar- 
ganizacpi sądownictwa w Rzeszy Niemie- 
ekiej, o niektórych ogół obchodzących paragr a- 
fach kodeksu karnego io cechach. Za- 
bawy odbyły się dwie: teatr na rzecz kasy dla cho- 
rych i majówka. Członków liczy Towarzystwa 77. 
Z mich brało przecięciowa udział w regularnych 
posiedzeniach 30, z biblioteki korzystała 38. Da- 
chód wynosił mrk. 184,55, rozchód 178,68, za- 


tem zostało remanentu mrk. 5,87. Z czasopism 
abunuje Towarzystwo po jednym egzemplarzu 
„Orędownika* i „Gwiazdy“. Do kasy dla chorych 
należy członków 40; dochód tejfe kasy wynosił 
mrk, 94,42, rozchód mrk. 31, zostało się w kasie 
mrk. 63,42, 

Podziękowawszy ustępującemu zarządowi za su- 
mienną pracę, a rendantowi udzieliwszy pokwito- 
wanie, przystąpiło walne zebranie do nowych wy- 
borów. Z urny wyborczej wyszli ci satmi panowie, 
co od siwóch lat stale w zarządzie zasiadają, 
mianowicie: ks, Bluemel prezes, dr. Hejnowicz 
wiveprezes, W. Miśkiewicz rendant, Z. Sowiński 
bitliotekarz. 

Ostatecznie postanowiono, żeby tych z człon- 
ków, którzy bez ważniejszych przyczyn na regu- 
larne posiedzenia mie ucząszezają, albo od kilka 
miesięcy ze stałą skłądką zalegają, jeżeli do 1. 
września rb. dowodów poprawy oie złożą, bezwy= 
Jątkowo z Towarzystwa wykluczyć. Posiedzenie 
zamkoął przewodniczący krótko przed godziną 6. 

Września, 8. lipca. Nasze dwa Towarzystwa 
Przemysłowe odbyły w niedzielę 6. bm. swą da- 
roczną majówkę. O godzinie 2. po południu ru- 
szyliśny z lozalu do laska, Dębiną zwanym, a 
którego p. hr. Poniński już od lat wielu prze- 
mysłowcom miasta Wrześni do ich zabaw łaska- 
wie użycza, Przybywszy na miejsce, rozpoczęliśmy 
szereg zabaw strzelaniem do tarczy o nagrody: 
z których najpierwsze pp. J. Jerzykiewicz i Kosowski 
otrzymali. Nie brakło też dla dzieci zabaw, których 
nader komiczne sceny starszą publiczność razwe- 
salały. Tańce rozpoczął nasz ks. Prezes pięknym 
staropolskim polonezem, w którym długi szereg 
par udział wzięło. Krótki, ale rzęsisty Jezoz ze- 
psuł nam trochę zabawę, Krótka przed powrotem 
przemówili od serca do zgromadzonej publiczności 
ks. dr. Stablewski i ks. prezes Janas, zachęcając 
do coraz czynnie, szego udziału w Towarzystwach. 
O godzinia wpół do 11. wróciliśmy przy dźwiękach 
dziarskiego krakowiaka do miasta, a większa ozęść 
członków bawiła się jeszcze ochoczo na sali p. 
Bednarowieza późno pu północy. 


Nowiny polityczne. 

Niemey. Rozchodzą się w Berlinie pogłoski, 
że 1 minister spraw wewnętrznych hr. Eulenburg 
ustąpi. W każdym razie nie uczyniłby on tego, 
z tychże samych przyczyn, ca timo, trzej mini- 
strowie, gdyż nie jest liberałem, ale zachowawcą. 
Za przyczynę jego niezudowolenia podają, że mu 
się nie wszyscy koledzy podobają, których książę 
Bisinark bez naradzenia się z nim, cesarzowi do 
obsza podał, 

Patt er. nowy minister oświaty, jeszcze nie 
jest urzędownie mianowany, a jeż napływają 
licznie do rmmisterstwa oświaty zażalenia i pe- 
tycye, które pod nowym ministrem spodziewają 
się znaleść więcej uwzględnienia. Zarząd krajo- 
wego stowarzyszenia pruskich nauczycieli ele- 
mentarnych, przesłał już podanie, w którem do- 
maga się zupełnego usunięcia lokalnych inspe- 
ktorów szkólnych, a większego uwzględnienia 
stanu nauczycielskiego, w wyborze sałtólnych in- 
Spektorów powiatowych. Tak więc prędko przeżyły 
się reformy falkowskie w nadzorze szkólnym, że 
już sami nanczyciele wykazują, jak niedołężną 
jest ta inspekcya. 

— Do parlamento nadeszła z Alzacyi petycya 
z 10 tysiącami podpisów, domagająca się, aby 
władze wpłynęły na ograniczenie, coraz bardziej 
wzmagającego się w tym kraju wyszynku wódki. 

Parlament zresztą nie będzie miał jaż czasu 
do długich rozpraw, bo z pewnością w sobotę ma 
być zamknięty. Na końcowe rozprawy nad wnio- 
skiem Centrum, tyczącym się znanej sprawy, w 
jakiej wysokości dochody z ceł mają być na po- 
trzeby cesarskiego rządu obracane, zjeżdżają się 
licznie niemieccy posłowie, Wszystkie stronnictwa 


wzywają bowiem swoich członków, aby w tej walce 
Centrom z liveralizmem jak najsilniej wystąpić. 

— I rzeczywiście walną stoczano batalią, w 
której stanęli w szrankach i tacy przywódzey 
stronnictw, jak Windthorst, Bennigsen, Kurdorf, 
Lasker i członkowie rządu, jak ustępujący mini- 
ster Friedenthal i sam książę Bismark. W par- 
lamencie było gwarno, pełno. Posłowie liczyli się 
i przygotowywali się do rozpraw, w trybunach 
siedziała zaciekawiona mającą nastąpić walką 
publiczność, 

Ogień rozpoczął Windthorst mową, w któ- 
rej zapewnił, że Centrum nie zawarło dotych= 
czas żadnych na korzyść swoją z rządem ukła- 
dów, ale przyznał szczerze, Że nsilnie wraz z za- 
chowawoami dążyć będzie do rewizyi praw 
majowych, zachowując 2 tak zwanych zdobyczy 
rządów liberalnych to tylko, co zachować warto, 
Po nim zabrał głos przywódzca umiarkowanych 
liberałów Bennigsan, by zaznaczyć, że libe- 
rali byliby już chętnie zgodzili się na cła, by- 
leby książę Bismark nie opuszczał ich, ale zgo- 
dził się iść dalej z nimi ręka w rękę. Na wnio- 
sek Centrum jednakże liberali zgodzić się nie 
mogą, bo on szkodzi państwu, rozbija jedność 
niemiecką, osłabia władzę, jednem słowem jest 
bezwzględnem złem, właśnie dla tego, że go pa- 
stawiło Centrum. Minister Friedentbal za- 
pewnia, że wcale nie z powodu przyjęcia przez 
księcia Bismarck wniosku Centrom, on i przyja- 
ciel jego Falk podali się do dymisyi, a prawuę 
tego zapewnienia obaj stwierdzą, głosując za wnio- 
skiem, Poseł Kardorf zachowawca twierdzi, że 
jeżeli przez poparcie, jakie obecnie Centrum rzą- 
dowi daje, będzie można dojść do pomyślnego 
zakończenia walki z Kościołem, to będzie to wiel- 
kim zwycięztwem, z którego wszyscy cieszyć się 
powinni. Po mniej ważnej mowie jednego z libe- 
1ałów, wstąpił na mównicę książę Bismarck, 
ale ponieważ liberali głośnemi rozmowami tło- 
mili głos jego, więc usiadł i gmewny a zdzi- 
wiony, zaczął im się przypatrywać przez szkiełka, 
Nareszcie gadatliwi posłowie uspokojli się i 
książę zaczął mowę swoją, w której nie szczędząc 
liberałów, przyznał, że tylko z niechęcią z nimi 
się łączył i że rozłącza się z nimi bez żalu, 
bo są niezdolni wyrobić i przedstawić rządowi 
taki projekt, przez przyjęcie którego rząd mógłby 
załatwić zawadzające mu trudności. Wniosek 
Centrom tak zupełnie zabezpiecza prawa parla- 
mentarne, iż księciu dziwno bardzo, że go wła- 
Śnie liberali nie stawili, ale liberali rozgniewani 
na rząd, wolą niweczyć niż budować, bratając się 
w tej robocie z socyalistami. Ten zarzut księcia 
tak ucieszył posła Bebla, że mu huknął brawo! 
ale książę nie zważając na ten oklask, ciągnął 
dalej, że oskarzenia i podejrzenia, jakie gradem 
sypią się na niego, wcale go nie obchodzą, bo 
jemu wszystko jedno, z którem ma iść stronnic- 
twem, byleby tylko na tym sojuszu zyskała je- 
dność Niemiec. Raz obruną drogą pójdzie książę da- 
lej, niezważając, czy miłość czy nienawiść na niej 
znajdzie. 


Lasker przeczy, by liberali nie byli w sta- 
nie nie wymyślić dla poratowania państwa. Ala 
liberali dalej popiemć rządu nie mogą, ho książa 
Bismarck żąda od iwoich przyjaciół zupełnego 
poświęcenia własną woli. Liberali będą więc 
teraz kierować się vłasnemi zasadami, pawni, że 
chociażby przez czas jakiś stali na uboczu, Cen- 
trum w związku 2 mchowsweami sił liberałów 
nie złamią. 

Ostatni zabrał w tej walce głos poseł Ko- 
mierowaki, tłumacząc, że Polacy dla tego w 
tej sprawie głosowć nie będą, iż ona dotyczy 
tylko niemieckiego państwa, która Polaków nie 
nie obchodzi. Wprawdzie wniosek Centrum po- 
stanawia, że przewyżki z dochodów eelnych, mają 
być rozdzielone pomiędzy związkowe państwa, ale 
nie zawiera on Żadnych przepisów ni rękojmi, 
któreby pozwalały się spodziewać, że 1 my w po- 
datkach ulgi jakie mieć będziemy. Czy niemie- 
ckie państwo będzie ściślej spojone, czy nie, to 
my Polacy nic na tem nie zyskamy, a 2 bardzo 
smutnych doświadczeń wiedząc, że rękojmie kon- 
stytucyjne, o którycł ważność i znaczenie spie 
rają się obecnie stronnictwa parlamentarne, ni- 
gdy w obec nas nie są szanowane, nie bierzemy 
żadnego udziału w tej walce. Po tew wyjaśnie- 
niu stanowiska Polaków parlament przystąpił do 
głosowania i przyjął wniosek Centrum 211 gło- 
sami przeciwko 120, na które złożyli się liberali, 
postępowey i socyaliśo 

— QOdbyte we Wrocławiu 8. bm. wybory na 
posła dowiodły, że ustawa przeciw socyalistom 
wcale ich nie pokonała. Głosy ich bowiem od- 
dane na Hasenclewera, zrównoważyły zupełnie 
głosy liberałów, dane radzey sprawiedliwości 
Leonhardowi, i dopiero ściślejsze wyhory wykażą, 
kto ostatecznie zwycięży. Redaktor Hager, kau- 
dydat Centrum, otrzymał 2,933 głosy, co jest 
pocieszającem objawem wzmaeniania się katoli 
ków we Wrocławiu, poniaważ przy dawniejszych 
wyborach kundydat katolicki, zaledwie 1275 gło- 
sów miał. 

— Na ćwiczenia jesienue zjadą w początkach 
września cesarz z cesarzową do Królewca. 2 po- 
wrotem będą także w Gdańsku, gdzie na ich 
przyjęcie wielkie czynić będą przygotowania. 

Sprawy wschodnie. Dnia 8. b. m. przy- 
był książę Aleksander bułgarski da Tirnowy w 
otwartym powozia, i przyjęty chlebem i solą 
przez burmistrza 1 ławników miasta, pndzięko- 
wał im po bałgarsku, oo nadzwyczajnie ludność 
całą ucieszyła. Dnia 10 złożył książę przysięgę 
na konstytucją, i uroczyście został ogłoszony 
księciem. 

Franeya. Radykali jeszczcze niezadowoleni 
z ustawy szkólnej Ferrego, stawili w Izbie wnio- 
sek, by wszelkim duchownym zabronić w wyż- 
szych szkułach wykładu naak świeckich. Sam 
rząd jednakże wyląkł się tak daleko sięgającego 
wniosku, i przez Ferrego prosił o jego odrzuce- 
nie, bo — mówi — nie trzeba dawać pozorn, jakoby 
rząd chciał Kościół i świeckie duchowieństwo 
uciskać! Posłuszni też tej wskazówce republika 


nie, odrzucili znaczną większością wniosek adr- 
kałów, by go później w dogodniejszej chwili 
podjąć. 

— Izba poselska ukończyła nareszcie ToZpra- 
wy nad ustawą szkólną Ferrego, przyjmując bez 
zmiany najważniejszy art. 7 stanowiący, Że żadne 
zgromadzenie zakonne lub stowarzyszenie reli- 
gijne, nie może udzielać nauk w szkołach wył- 
szych. 

Wykluczywszy w ten sposób duchowieństwo 
z wyższych zakładów naukowych, republikanie 
przygotowują już nową ustawę o szkołach ele- 
mentarnpch, które mają być przymusowe i bez- 
wyznaniowe, zupełnie tak same jak u nas. Wi- 
docznie Prusacy nie tylko mieczem są zdolni 
pokonać swoieh nieprzyjaciół — mają oni do 
tego broń dalej jeszcze sięgającą, a zwie się ona 
kulturkampf. 

— W sobotę odbędzie się w Ohislehuret po- 
grzeb cesarzewicza. Przewodniczyć w nim będzie 
jako głowa rodziny książę Hieronim, i Napoleo- 
niści spodziewają się, iż się nareszcie oświadczy 
głową ich stronnictwa i pretendentem da korony 
cesarskiej. Żona jego księżniozka Klotylda, ży- 
czy sobie również, by mąż jej zawarował stano- 
wczo swoja i swego syna prawa do trónu fran- 
cnzkiego. 

Austrya. Przy wyborach poselskich z wielkich 
posiadłości w Galicyi przeszli, jak tego można 
było vyć pewnym, sami Polacy, których zasiędzie 
w lzbie wiedeńskiej 60, tworząc tym sposobem 
najsiiniejsze stronnietwo. Wybory kończą się w 
cułem państwie austryackiem jutro. Dotychczas 
strącili liberalni 50 krzeseł w Izbie wiedeńskiej. 

Moskwa. W Petersburgu krążą wieści, ża 
przychylny Niemoom Szuwałów, będzie musiał 
wziąść z poselstwa w Anglii dymisyą, i wyatą- 
pić zupełnie ze służby rządowej, Wszystkie bo- 
wiem upokorzenia, jakich Moskwa na kongresie 
w Berlinie w r. z. doznała, jemu teraz przypi- 
sują. 
— W Irkucku stolicy wschodniej Syberyi, wy- 
buchł 4. b. m. jednocześnie na kilkn wiejscach 
pożar i zniszezył najhandlowniejszą część miasta. 
200 domów spłonęło, 

— Śledztwo prowadzone w sprawie okradzenia 
AEGEE banku wykazało, że ona wdowa 
zwącą się Nikitin, która głównie kradzież tę wy- 
konała, nazywa się właściwie Witten, i jest po- 
zornie zaślabiona z nauczycielem Rosikowem. 
Kobieta ta bardzo przedsiębiorczego charakteru, 
i gorliwa nihilistka, usiłowała już podkopać się 
pod banki petersburgski i odeski, by je okraść, 
ale jej się tam sztuka ta nie udała. Na uwagą 
zasługuje, że kobieta ta, razem z siostrą swoją, 
skazaną na Sybir za udział w knowaniach nihi- 
listycznych, utrzymywała wyższą szkołę, do któż 
rej dziewczęta zamożniejszych rodzin uczęszczały. 
Można sobie wystawić, jakie to takie nauczyciel 
ki wogły dzieciom wykładać nauki. 

Relgia. Izba poselska przyjęła nieznaczną 
większością prawo, ograniczająca ilość wyborców, 
Prawo to wymierzone jest przeciw niezamożnym 


Powieści wiejskie z Norwegii 
Magdaleny Thoresen. 
Niels z wyłamanego domu. 
(Dalszy ciąg). 
HI. 

Tymozasem chłopak wyrósł na przystojnego, 
silnego i śmiałego młodzieńca, chociaż był nieco 
uparty i cokolwiek nawet zuchwały. Rozumie 
Bię samo z siebie, że Olina ze swoim charakte- 
rem nie była w stanie ocenić go należycie, ani 
wiedziała, jak z nim postępować należy. Jej 
zwiędłe i znpełnia okwitłe życie nie miało nie 
wapólnego 2 tą młodością pełną świeżości i roz- 
woju. Nie umiała ona ani nic dać, ani przyjąć 
ad kogoś serdecznie. Podobna była do pokrzy- 
wy, od której każdy musiał się trzymać 2 dale- 
ka. Promtą jest rzeczą, že taki stósunek w du- 
szy młodego człowieka wielką musiał zostawiać 
próżnię. Starał on się dla tego być jak naj- 
mniej sam na sam z Oliną i wymyślał sobie 
różne po za domem zatrudnienia i nie mógł z 
nią nigdy i dziesięć minut rozmawiać bez wzbu- 
rzenia i gniewu wewnętrznego. 

Qlinie ani na myśl nigdy nie przyszło, że kto 
się podjął opiekować jakiem dzieckiem, bierze na 
siebie nie małą odpowiedzialność. Pojmowała 
ona jedyny, w tym względzie obowiązek, dawać 
mu jeść, Że Niels (to było nazwisko młokosa) 
był samawolnej natury, to Olinę mało obchodzi- 
ło, ale aby na jego umysł działać jakkolwiek 


dla uszlachetniania go i podniesienia przez sku- 
pienie się i obadzenie w sobie samej jakiej woh, 
o to Olinę nigdy głowa nie bolała. Tak upły- 
wały lata, a stósunek ich mimo tych wszystkich 
nieukontentowań stawał się coraz silniejszym z 
przyzwyczajenia. Wszystkim się sąsiadom zda- 
wało, jako rzecz nie podpadająca żadnej wątpli- 
wości, że Niels będzie najnaturalniejszym dzie- 
dzicem Oliny, która żadnych nie miała krewnych, 
ani bliskich ani dalekich. Nietylko tak myślano, 
ale mówiono a tem głośno i ktoby był temu 
zaprzeczał, byłby uważany za najniesprawiedli- 
wszego człowieka. Że on wa kiedyś objąć spa- 
dsk pa Olinie, dochodziło to nieraz i do uszu 
młodzieńca, zdawało mu się to też najsłuszniej- 
szą rzeczą, radowało go, ale zarazem i wbijało 
w dumę, 

Nie uszło to wszystko uwagi Oliny. Wie- 
działa ona, że Niels rościł sobie do spadku po 
niej pretensye, i ona nie była nigdy dałeką od 
tego, aby mu przyznać spuściznę po sobie. Ale 
ile razy okazywał się samowolnym i zuchwałym, 
Olina dawała mu do poznania, że na to dosyć 
jednej chwili, aby w rachunkach swoich zawie- 
dziony został. Czasami stawał jak kogut goto- 
wy do walki, Olina odpowiadała mu najspokoj- 
niej wtedy, i sława jej dobrze rozważone zda- 
wały się mieć to znaczenie, że Niels może sobie 
pójść, zkąd przyszedł, że ona go zatrzymywać 
wcala nie myśli, Ale to nigdy dotąd wyraźnie 
nie było powiedzianem, choć zawsze zdawało się 
być u Oliny na końcu języka. Młodzieniec zda- 


wał się lękać tej ostateczności, łagodniał i cofał 
się, a Olina nie miała zwyczaja nigdy ukry- 
wać pewnej radości z tak łatwo odniesionego 
zwycięztwa. 

Po takich scenach z obu stron rosła wza- 
jemna nieufność i rozdraźnienia; między jedną 
a drugą taką walką przedziały były coraz króte 
sze, rany coraz głębsze w sercach. Z początku 
Niets w samotności gorąca łzy wylewał nad po- 
dobnem upokorzeniem, tracił wszelką ochotę do 
jakiejkolwiek roboty; lecz im częściej powtarzały 
się te starcia; tem Niels stawał się mniej na nia 
czułym: i przyszła do tego, że ile razy Olina 
chciała go potem zmartwić i nastraszyć, napo- 
tykała w nim twardość dorównywejącą jej wła- 
snej; w końen nawet, kiedy burzliwa chmura 
zaczęła się zbierać na czole Oliny, Niels swym 
tonem zdawał się ją wyzywać jeszcze. 

Piorun nie uderzał jednakże, bo Olinia stawało 
na myśli, ża Niels mógłby ją opnścić, a tego 
wcale sobie nie życzyła; nawykła ona była już 
mocno do niego, nie było jej też tajnem, że jego 
pobyt w doma ożywił jej samotność, nadał pe- 
wny ruch dotychczasowej egzystencyi i niejaką 
swobodę, ale mimo tego zdawało jaj się konie- 
cznem, aby Niela czuł, że ona go z łaski tylko 
trzyma przy sobie. Patrzyła ona z pewną prawie 
nacierzyńską dumą na przystojnego dwudziesto- 
letniego młodzieńca, który wszystkieh oczy zwra- 
cał na siebie; wiedziała, że może jnż sam na 
Świecie sobie wystarczyć, ża dziś ją łatwiej może 
opuścić jak kiedyś, a wtedy ona znów do dawnej 


à katol*im wyborcom, by złamać wpływy ka- 
tolickich posłów. 

Liberalni chcą zobydzić katolików i głoszą, że 
katolicy rozlepiają po murach kościołów odezwy, 
grożące śmiercią królowi, ieżeli ośriieli się pod- 
pisać nową liberalną ustawę szkóluą. Są to je- 
dnak znane kruczki liberalne, którym nikt roz- 
Sądny nie uwierzy. 

Anglia. Minister Salisbury uspskajał w tych 
dniach na baśkiecie Anglików, że się mocarstwa 
przy wykonywaniu traktatu berlińskiego mie po- 
kłócą, bo każde z nich ma dość do roboty w Jo- 
mu i w wojny wdawać się nie może. Jednakże 
obecny pokój jest tylko chwilowym wypoczyn= 
kiem, a jak długo trwnć będzie, zależy od tego, 
co pocznie w przyszłości Turcya. Salisbury ma 
nadzieję, że rząd turecki potrafi położyć koniec 
nadużyciom i sprzedajności, jakie dotychczas w 
łonie jego panowały, jednakże pilnie będzie zwa- 
žał na to, by obecne stósunki nie zgotowały 
wojny nawet Anglii, która tak bardzo miłuje 
szokój. 

Mamy tedy pokój, ale możemy mieć także 
wojnę — powiada Anglik. Na dwoje babka wró- 
2y, bo jej wtedy nikt nie zarzuci, że skłamała, 

— Parowieo „Orontes" wiozący zwłoki cesa- 
rzewicza przybył 10. bin. do Partsmouth, zkąd Je 
przewieziono do szkały wojskowej w Woolwich, 
gdzia je koledzy zmarłego i wojsko przyjmą z 
honorami wojskowani, 

Z przylądka Dobrej Nadziei donoszą, że poru- 
cznik Carey. którego niedbałości przypisują śmieró 
Gasarzewicza, został aresztowany, i do Angli 
przewieziony będzie. 


Wiadomości miejscowe i prowincycnalne 

Poznań, 11. lipca. W poniedziałek, dnia 21 lipca, 
odbędzie się zwyczajne Walne zebranie Towarzystwa 
Pożyczkowego Przemysłowców miasta Poznania, Spółki 
Zapisanej, w lokalu Towarzystwa Przemysłowego przy 
Starym Rynku o godzinie wpół do 8. wieczorem, 

— * Ćwierćroczne walne zebranie Towa- 
rzystwa Młodych Przemysłowców w Poznaniu odbę- 
dzie się w poniedziałek, dnia 14. b. m. o go- 
dzinie 8 wieczorem w zwykłym lokalu posiedzeń. 

— * Cech Kominiarski odbył 1. lipca w lutej- 
szej strzelnicy nadzwyczajne walne zebranie celem 
zmiany statutów. Za podstawą wzięto statut osnabry- 
cki i zaprowadzono zmiany stósownie do miejscowości. 
Do tutejszego cechu kominiarskiega należą majstrowie 
z Księstwa i Prus Zachodnich. Na zebraniu wzięło 
ich 27 udział, — Po zebraniu uastąpiła kolacya a 
potem bal, który się przeciągnął do późnej nocy, 

— > Erzez most na Grobli można już przejeż- 
dzać. 

— * Pomimo przestróg, kąpiący się w zakładzie 
wojskowym tak blisko podpływają do przejeżdżhją- 
cego parowca, że tenże musi się zatrzymywać, by 
mieostrożnych na utopienie się nio narazić, Dopusz: 
czający się tej nieprzyzwoitej swawoli będą ukarani. 

— * Ponieważ przy Sprzedaży przepadłych fan- 
tów w lombardzie miejskim, okazała się przewyżka 
dla fantów od mr, 11,809 do włącznie nr. 22,019, 


więc magistrat wzywa posiadaczy tychże kwitów, aże- 
by się da 6, września br. po tę przewyżkę do tutej. 
szej kasy lombardowej zgłosili, 

— * Za przykładem Poznania zakazał magi- 
strat w Jutrosinie, w czasie świątecznego nahożeń- 
stwa mieć składy otwarte. 

— * Z Łabisżyna piszą do „Kur, że tamtejsze 
Towarzystwo Przemysłowe liczy 64 członkw. Bibli 
teka przed półtora rokiem założona liczy 250 tomów, 
powiękezej części poyleści Kraszevskiego. W końcu 
tak pisze korespondent: Dodać mi wypada, że pod- 
czas gdy pa innych miastach, jak w Ostrowie, Wą- 
grówcu. Lwówku td., użalają «się korespondenci pu- 
blicznie va usuwanie się inteligentyi od Towarzystw, 
u nas, dzięki Bogu, na ta skarżyć się nie mamy po- 
trzeby, owszem z przyjemnością to wyżnajemy, że 
inteligencya tutejsza chętny bierz: udział nie tylko 
w zabawach, ałe i w posiedzenisch, przychodząc w 
pomoc Towarzystwu czy to skłsdkami pieniężnemi, 
czy wykładami, czy wreszcie dostarczncicm materyała, 
jak desek, planów, potrzebnych dc wystawienia sceny, 
stołow i ławsk przy zabawach pubicznych. To też prze- 
mysłowcy nasi, umiejący ocenić tę łączność i ofiarność 
członków honorowych, przy każdej ndarzonej sposobności 
jak największą okazują im wdzięczność i cieszą się, 
gdy ich w gronie swojem widzą, czy to jch samych 
na posiedzeniach, czy teł z całani rodzinami ua pu- 
blieznych zabawach. 

— * W Hetmanicach, w powiecie wschowskim, 
gradowa burza wielkie w polah poczymła szkody. 
Poszkodowani nie byli po większej części zabezpie- 
czerni. 

— * Rozkazem cesarskim pzechrzcono nazwy na- 
stępujących wsi: » powiecie inowrocławskim lru dki 
na Koenigstha], Giechrz kolorie na Blumcndorf, W. 
Jeziory' na Grossee, M. Jeziory na Klejnsee, 
Pieranie na Freytagshejm. W powiecie wyrzyskim: 
Wielkie Pobódki na Augustfelde, 

— * Na skargi katolików z Prus Zachodnich, że 
nauczyciele ze szkół Bymultanych z lekceważeniem 
wyrażają się o religii katolickej, zakazano im po za 
godzinomi przeznaczonemi na zaukę religii św. jakie- 
kolwiek o wierze czynić dzieciom uwagi. Zakaz ten 
nie wiele co pomoże. — Celen przyspieszenia zniem- 
czenia maleńkich dzieci polskich w Pelplinie, ustano- 
wiono dla mich ochronkę, głzie nauczycielka tylko 
po niemiecku do mch mówi. — W Pelplinie zauwa- 
žano z zadowoleniem, że Naczelny prezes przejeżdża- 
jac tamtęiy, był na obiedzie u ks. Biskupa, 60 od 
wiele łat się już nie zdarzył. 

— * „Gaz. Tor,“ ubolewa, że chociaż dłuma da- 
wno już w Moskwie ustała, ciągłe jeszcze na granicy 
prosko-polskiej stawiają przejeżdżającym trudności. 
Wiza paszportowa mus; być za każdym przejazdem 
odnawiana, gdyż boz niej nikogo do Prus nie 
przepuszczą. 

— * Korzystając z ostatnich chwil wolności 
zdzierania ludzi ze skóry, jakś Jichwiarz z Wrocła 
wia naseła nieznanych sobie w Poznania ludzi lista- 
mi, w których im obiecuje tamie pożyczki. Jakiś 
urzędnik dał się, jak pisze „Pos. Ztg.“, na ten lep 
złapać i zapłacł za 184 mrk, które na 4 miesiące 
pożyczęł, 240 mrk. 
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powróci sarmotności, Do tego mięszała się i oba- 
wa szyderstwa i śmiechu tych, którzy jej za- 
zdrościli tak dorodnego i pracowitego syna. Tle 
razy jej to przychodziło na myśl, ogarniał ją 
strach pewien, żaliła się wtedy, żeby mu się 
przymilać, uprzedzać jego chęci a nawet i nie- 
znacznie pochlebać. Wtedy mu dawała własne 
nazwisko, nazywała Niels Pladsen, wspommała 
o jakiejs pięknej dziewczynie, która ostatni raz 
w kościele aczn ad niego nie mogła oderwać. 
Wszystko to Nielsowi wchodziło jednym uchem 
a wychodziło drugim. Prędko on się poznał na 
Jej dyplomacyi. 

W takim stanie rzeczy jednego tylko kroku 
potrzeba było do zupełnego zerwania, które dla 
każdego patrzącego bliżej zdawało się nieuniknio- 
nem, Młodzik poczuł, czego się Olina obawia, jak 
i Olina zrozumiała, czem go utrzymuje w kar- 
bie. Chodziła o ta, kto pierwszy przestąpi te 
szranki i nadnżyja swej mocy nad drugim, 

Kiedy razu jednego oboje siedzieli przy jedze- 
niu, miokos zagaił rozmowę: 

— Gdybyście to mogli przemódz na sobie, a 
obrócić za 20 talarów na te zupełnie nieuży- 
teczne nam moczary pa za domem, ja się podej- 
mvj zamienić je na wyborne pole pod pług i 
wasze 20 talarów wróciłyby wam się niebawem 
w dwójnasób. 

— Ô Boże! głęboko westehnęła Olina, 20 ta- 
larów, a zkądże ja wezmę tyle pieniędzy ? 

Niels się rozśmiał i jadł dalej, milcząc. 
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— Cóż to, uie wierzysz temu, co c mówię? 

— Ach! — rzekł młodzieniec — znalazłoby 
się u was i jedne i drugie i trzecie jeszcze 20 
talarów, gdybyście chcieli tylko. 

— Toś ty liczył moje pieniądze? wrzasnęła, 
najmocniejszym uniesiona gniewem. 

— Ja o wasze pieniądze mie dbam i nie o 
nich nie wiem, rzekł tonem pogardy. 

— Ja ciebie znam, wiesz ty zawsze dobrze 
o tem, co chcesz wiedzieć — ale i ja wiem 
także, co mi wiedzieć potrzeba, odpowiedziała ze 
złośliwym naciskiem na każde słowo. 

— Możecie wiedzieć, co wam się podoba — 
zawołał, rzucając na stół łyżkę w uniesieniu. 

— Tylko łyżką nie rzucaj! — krzyknęła — 
rozumiesz, bo może w krotce mie będziesz miał 
ją w eo włożyć. 5 

— Dziękuję wam za takie jedzenie. 

— Był czas, kiedy ci smakowało i nia prze- 
hierałeś w niem. 

Na te słowa młokos uderzył w stół oby- 
dwoma pięściami i groźnie patrząc jej w oczy, 
zawołał : 

— Ten czes już więcej nie wróci. 

— Ba! ba! kiedy myszka najedzona, mąża jej 
mie smakuje, stara to historya. 

— Kiedyście mię raz przyjęli, toście mieli 
obowiązek i żywienia mnie — krzyknął rozgnia- 
wany. — mogliście mi kazać pójść precz z do- 
mu waszego, ja.was przecież o nie nie prosiłem. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


— * Submisye. Do 14, b. m. 10 do południa, 
można składać oferty na 6 sztuk okien, (Winterfen- 
ster) w budowlanym biurze na Ratuszu, gdzie i wa- 
runki przejrzeć można, 

— Celem dostawy 5 tysięcy 500 kub. metrów 
faszyn, 178 setek przeszło 1 motr. długich pali 1 
przeszło 129 sztuk 1 metr. długich pali, potrzebnych 
do regulowama brzegów Warty, powyżej mostu kolei 
żelaznej pod Orzechowem, odbędzie się w Śremie 
15. bm, o 10 do połndnia termin, w biurze inspek- 
tora robót wodnych Habermann, na który piśmienne 
oferty przesłać należy. Warunki są wyłożone do 
przejrzenia, lub otrzymania odpisu-w temże biurze. 

— Jutro tj. w sobotę o 11 do południa na dwor- 
cu kolei górnoszląskiej nastąpi aukcyjna sprzedał 
166 cent. drobnych węgli kamiennych w kostkach, 

m 


Rozmaitości. 

— * O szarańczy donosi „Gaz. Warsz. ża ta- 
kowa grozi zniszczeniem w gubernii elizabetpolskiej, 
Z początku z pojawieniem się szarańczy, ludność i 
władze zachowały się obojętnie i nie przedsięwzięto 
żadnych środków zaradczych; wkrótce jednak owad 
tak się rozmnożył, że wtargnął do miasta, do ogro- 
dów, zaczął niszczyć winnice i wszelką roślinność, 
pokrył ulice, place i dziedzińce grubemi warstwami. 
Z polecenia władzy mieszkańcy przystąpili do nisze 
czenia owadu, Kanały są nim tak napełnione, ił 
wody pić nie można, 

— * Cudowna kobieto. W Paryżu znajduje się 
młoda kobieta, Amerykanka, nazwiskiem Teresita 
Patchwork, którą natura obdarzyła trzema parami 
rąk i dwiema parami nóg. Ten nadzwyczajny fono- 
men jest żyjącym, kompletnym kwartetem, Teresita 
siedząc gra dwiema rękami na fortepianić, dwiema 
drugiemi wykonywa z wielkim talentem partyę skrzy- 
peową, trzecią parą rąk, którą mu z tyłu, gra na 
altówce a zu pomocą czterech nóg wybornie odgrywa 
akompaniament na wiolonczeli, "en żywy kwartet za- 
mierza dawać w Paryżu koncerty, albo występować 
na którym zteatrów. Miss Toresiia Patchwork przed 
rokiem odziedziczyła 250,000 fr., które jej zapisał 
w testamencie bogaty lord M., któremu odmówiła je- 
dnej z swoich rąk. (?) 


— * Z listów zastawnych Nowego Zierostwa 
kredytowego W. Księstwa Poznańskiego wypowiedziała 
Król. Dyrekcya 24, czerwca 1879 r. następujące: 
Serya VI. X 1000 tal. 3000 mk. Nr. 34. 63. 

220. 298. 


218. 813. 387. 483. 493 568. 719. 
840. 898. 1028. 11388 1236. 1297. 1842. 
1400. 14204 1509 1 57. 1924. 2090 211: 
2448. 2598. 2878. 2961. . 3360. 3362. 3450. 
672 8782. 3971 | 4126. 4145 4800. 
3 4571. 4648. 4646. 4879. 4974. 502: 
i 5 3. 548%. 5668. 5712. 5791. GO 
6300. 6538. 6546. 6602. 6746. 6767. 6744. 
e 7346. 73870. 7529. 7562. 1688. 
9 8071 8245. B857. 8381. 
9236 . 9511. 9775. 981 
9984. 10,078. 10.101 
10,508. 10,528. 10,587. 10,724. 
. 10,927. 10,975. 11,022. 11,027. 
11,714. 11,771. 12,102 
| 18,382. 18,568. 18,781. 
16,621. 16.675. 16,715 
. 17,898. 17,790. 17,860. 
. 18,284 18,524. 18,539. 
19,523. 20,875. 20,877. 
. 20,966. 20,967. 20,968. 
23,805. 23,878. 24,277 24,417. 
25,577 26,578. 26,012. 26,071 
„908. 27,827. 27,881. 28,117. 28,386. 
,228. 29,586. 29,971. 30,801. 81,886. 81,896. 
81.889. 82,117. 82,161 32380, 32,835. 32,369. 
33,215. 

Serya VII. A 500 tal. - 1500 mrk. Nr. 62. 
888. 410. 456. 457 910. 1027. 1088. 
1058. 1074. 1807, 1475. | 1681. 1843. 
1850 1928 1946. 2086. 2606. 2860. 
2877. 2895. 2037. 2938, 3180. 3299. 
8337. 3465. 8546. 3787. h 4251. 4288, 
4329. 4843 4344 4477. Ą 4719. 4965. 

| 4973. 4993. 5198. SK 5554. 5920. 

93. 6294. 6507. G6J2. 6790. 7088 7850. 7474. 

7908. 320. 8821. 88 407, 9931. 


535. 9 

11,894. 11,975. 
14,339. 14,386. 
15,478. 15,698. 


| 12,268. 12,865. 18,346. 14,324. 
. 14,818. 14,935. 14,938. 15.340. 
16,037 16,295. 16,543: 

Serya VIIL R 200 tal. — 600 mrk. Nr, 
. 180. 185. 368. 508. 547. 559. 

. 864. 1802. 1805. 

. 1812. 2819. 1088. 2278. 276, 
. 2723. 2838. 2999. 3076. 
. 3740. 3756 3933. 3987. 
„ 4333 4488. 4498. 4530. 
. 5148 5844. 5433. 5458 

. 6246. 6459. 6475. 6536. 
- 7209. 7220. 7252. 1457. 
. 8187. 8152. 8158. 8237. 
. 8607. 8842. 8868. 8068. 901%. 
. 9843. 9952. 9925. 9958. 
10,147. 10,206. 10,428, 
| 10,518. 10,650. 10,788. 10,734. 10,785. 10,851. 
11,055. 11,057 11,134. 11,298. 11,411. 11,621. 
11,844. 12,120. 12,868. 12,893. 18,882. 18,391, 13,492, 


12. 
591. 
1458. 
2450. 
3238. 
8974. 
4851. 
5840. 
6585, 
7608. 
8253, 


18,574. 14,068. 14,156. Ceny targowe w Poznaniu, z dnia 11. lipca. Wrocław, 10. lipca. (Ceny targowe miejskie.) 
15,781. 15,902. 16.188. Za © kilograms W markach i fenygach za 
Ot. Ceny ustanowione przez stowa-| sw | sreda. | polei, | Se ceny ostanowione przer] -100 kilogramów 
H Ara Rega rzyszenie kupieckie. siha ra deputneyą targową. piekn. | szedn. | pođleà. 
28,002. 22,198. 20,202. Pszenicy 3150| 9115| 8175 | Pazenica biała B= © | 6% 
24,266. 24,650 25,002. yu | 6,45] 6 15] 6— |. i2. 18/80 | 1730 | 16 |30 
27,531. 27,288. 27,290. Jeezmienia l 6 30| 580| 5 55 | Żyto . 13 | 10 | 12/50 | 11|90 
29,503. 30,126, 31,399 „979. Owsa ś | 6|80 6 50 6 20 Jęczmień . 13|80 | 11 |60 | 10/80 
81,987 32,444. 32,470. 32,498. . 32510. Okomita czką) aa 100 litrów po 100%, Tra' | Ge - 12|70 | 12 11 | 30 
82,588. 32,761. 82,782. 3. 88,198. WERE 00,036 litrów cena wypowied. 52,30 mk | Groch 15(10 | 14 13 
i 7 ipise 52,30 mk., sierpień 52,30 mk. wrzesień 52,40 > c a 
(Ciąg dalszy nastąpi). Sok paźdkiaco: 50/66 m; ietopeh 48 u Aue: Szodajeń Kapitały, z dnia 11. lipca. 
z O 48,50 mk., styczeń 04,00 mk. Poznańskie listy zastawne . 98,25. 
z Poznańskie listy rentowe 98,30 
Poczta Redakcyi. Jarmarki. W Wielk. Ksiąstwie Poznańskiem. Dnia Austryjackie banknoty 176,10. 

Do Swarzędza: W tej sprawie już nie zamie- 15 REZ OPAK TE dnia 17. w Poznaniu, Rosyjakie banknoty . . 201,75. 

k È i a A AR ln. Jastrowie, Bydgosż zy; dn. 28. — 
Ezoza imp osdziemg.] she ino! tu, [est (porodumienie i SR dn. 29.  Rekoniewicnch; dn. 31. w Poniecu; | Redaktor odpowiedzialny Wiktor Stawiński w Poznaniu. 
zgoda, bo na tem obie strony tylko dobrze wyjść | ga 4 sierpnia w Szamacinie; dn. 5. w Kobylinie, Kopa- PRETEN ZKE 

$ SE. E R e eie ylinie, Kap: (Za wszelkie niżej podane ogłoszenia i nadesłane re- 
MOGA, P: y g licy, e. Xlamy, redakcya pisma naszego nie bierze żadnej odpo- 

„aga —— wiedzialności). 


Zwyczajne Walne Zebranie 
Towarzystwa Pożyczkowego 


Przemysłoweńw miasta Poznania, 
Spółki Zapisanej, 
odbędzie się 
w poniedziałek dnia lipca 1878 

o godzinie 77/4 wieczorem 
w lokalu Towarzystwa Przemysłowego przy Starym Rynku nr. :8. 

PORZĄDEK DZIENNY: 
1) Zagajenie Walnego Zebrania i ewentnalny wybór preewodniczącego. 
2) Przedłożenie półrocznych rachunków i bilansu surowego z końca czerwca 1849, 
8) Wybór czterech członków Rady Nudzorczej ($ 18 ustaw) 
4) Wybór komisyi rewizyjnej (§ 42 ustaw). 
5) Wnioski członków 
RADA NADZORCZA 

Dr. Zielłewicz, 


Jeszcze tylko kiika dni 
wyprzedaż trwać bądzie. gdyż 31, lipca zawykam stanowczo skład, Pologku 
jeszcze wielki wybór karufek, kieliszków, lamp, kloszy i tulipanów do lawp, fili. 
łanek do herbuty i kawy, wazonów itp. przedmiotów. 


(784) J. Kasztelan. 
E E E E e EM 
J. Skóraczewskiego 


Nie do uwierzenia a jednak prawdziwe. | 
Przez stósunki moje z fabryką jako też przez mój własny wynalazek co 
do roboty jestam w stanie zegarki eyliudrowo nie z nowego srebra, ale 
srebrne rzetelnia i sumiennie dostar o zadziwiająco taniej cenie, bo 
poleca wielki wybór dla agronomów, wszelkie 
inne obuwie jost zawsze na składzie, w razie nie doboru na zamówienie wyko- 
nane będzio w jak najkrótszym czasie pa zuiżonych cenach stósownie do zakupu 
towaru hurtownego, który obecnia prowadziłem. (299) 


sztuką zo 5 tal, » przytem kupi otrzyma bezplatnie piękny łańcuszek. 

Złote damskie zegarki począwszy od 113), tal,; piękne i doskonale zegary 
Stary Rynek nr. 55 I piętro. 

Prawie każdy człowiek eierpi na 


ścienne bijące po 1 tal. 1 
dy 
TY'asiecemca 


Przy tak zadziwiająco 
tab i dlo każdego młodog 
mnie łasktwie się udal 
nie wiedząc nawet o tem, i po większej części wszyscy 
cierpiący są leczeni na blednicę, katar żołądkowy albo 
wreszcie na brak krwi Pewne oznaki są: Rzeczywiste 
odchodzenie drobnych części tasiemca w kształcie tasie- 
mek lub grupek. 
Da ślne oznaki SĄ: 

bladość tworzy, słabe spojrzenie, sine pasy około ócz, schnionie, zamulenie żołądka, 
zawsze język obłożony, słabość trawienia, brak apetytu na odmianę z gorączkę, md 

nawet omdlenia przy czozym żołądku, mocne nagromadzenie się śliny do ust, kwas 
w żołądka i palenie zgagi, częste bicie, zawrót i częsty ból głowy, nieregularny stolec, 
świerzbienie przy otworze odchodawym i w nosie, kolki, wreszcie żganie i boleści w ki- 
szkach, bicie sarea i t. p. 

Każdego iasi 
w jednej godzinie kompletnie boz niebezpiccze 
lekarstwa (takže listownie) 
W. Griinberz, pomocnik chirurgiczny, 
6 


Mała Rycerska ulica nr. 16. 


(778) 


conio jast w istocie dla każdogo dome jako 
ka bardzo poleczjącem. aby w potrzebia do 
wyprzedaję mego składu, lecz nstawicznie 


są u mnio zapasie przy Š lotniej ywarancyt 

Wymiana jest dozwolona; również przyjmuję stare zcgarki, złato t aro- 

bro w zapłatę. (885) 
Największy wkristać dla reparacyi zegarków 


Hugon Wólfel, zegarmistrz. Fabryka Soleur. f 
Webód do głównego a w Poicunia ZE z Wrocławsk'ej flicy, 
lecz jak dawniej 


« Półwiejskiej ulicy przy Wiedeńskim placu. 


Największy skład iwarsztat obuwia 
szowen 


nea USUWA 
twa i pewno przez przyjęcio pewnego 


(421) 


a% 


Szanowuej Publiczności donoszę uprzejmie i polecam się łaskuwym 
względem, że przyjmuję wszelkie zamówienia na robotę szewską a re- 
paracye wykonuję spiesznie i akuretnie. — Również gotowa robota jest 
Ee zawsz w zapasie po cenach umiarkowanych 
J. Wojewódka, szewc w Poznaniu, 


Wrocławska ulica nr. 14. 


Folwark 


PIERZYSKA, 


jeduę milę od Gniezna oddalony, za- 
wierający BOO mórg dobrej gleby, 
z kompletneni budynkami i in- 
wentarzem, jest z powodu działów 


familijnych z wolnej ręki do sprzeda- 
nia, Bhższych wiadomości udzieli współ- 
interesent (775) 


w. Wierzbicki, 


kupiec w Gnieźnie. 


[IPieniądze!! 
Najwyż. pożyczki 
daje zawsze na zastawy każdogo 
kodzaju Lombard (79) 
=|.Józ. Warszawskiego 
1] 14. Podgórna ul. 14. 
Wyboróowe Matjes śledzie, 
ua prowineyą pocztą w są- 
deezkach, poleca (781) 


J. N. Leiigeber. 
Wanny do kąpieli — 


w każdej wielkości na sprzedaż, także 
do wypożyczania poleca 

Leon Kiesling, 
św. Marcin nr, 22. 
iarkowane, 


J 


(783) 


Gtny u 


| O | ou o] 
Panu J. J. F. Popp 
w Heide (w Holsztynie). 


(List oryginalny) Donoszę Panu 
z przyjemnością, łe Pańska kuracya 
kompletnie u mnie oduiosła skutek 
i uwolnioną zostałam od 


kataru żołada2wego. 


Nie czuję już nigdy Żudnego ciśnię- 
ciu, jestem raz jeszcze tak lekką w 
ciele, ca poprzedoio tego me było i 
jednem słowem powiedziawszy, czaję 
się całkiem zdrową. Jest przeto rze- 
czą bardzo naturalną, że nigdy nie 
cziam takiej potrzeby, komu moje 
podziękow: wynurzyć, jak obecnie 
Pam jestem winna, i nie poprze- 
stanę, abym Pańskiej kuracyi wszy- 
stkim cierpiącym jak najusilniej nie 
polecała, (751) 

CUampenau p. Grunau, Prusy 
Zachodnie 20. 2. 78. 

Augusta Witt. 

Przez 6 lat ciorpiałem okropnie na ta- 
iemca i dopiero w tych dniach udało mi 
ę użyć środek p. W. Grilnberga, pomo- 
cnika chirurg. przy Mał. Rycerskiej ulicy 
nr. 16 i przez użycie takowego zostałem 
wkrótce bez boleści uwolniony od tasiem- 
ca, a nawet wraz z głową cały odszedł, 
wskutek czego składam p. Griinbergowi 
publiczne uznanie 


Burghardt, 
urzędnik przy kolei górnoszląskiej 
w Poznani 


1791) 


KAWY!!! 
Kawy tak palone jako i surowe 
w wielkim wyborze, oraz i 
Cnkier bardzo piękny tak w gło- 
wach jako i pojedyńczo, również piękny 
melony, poleca po cenie jak najtańszej 


Fr. M śkiewicz, 
Św. Ma 

Faskawy Pania M 
Niniejszem składam Panu moje najszozer- 
azo podziękowanie, za tak prędkie wylecze- 
nie i bez bólu z tasiemea, na którego 5 
lat cierpiałem, Wskutek tak doskonałega 
lekarstwa zostałem w %/, godz, kompletnie 
wyleczonym. Przoto dlo każdego cierpią- 
cego na tasiemca jest rzeczą tylko polo~ 
Qującą, aby pomocy i ratunku szukał u p. 
Grinborga, (788) 

Karól Rausch właściciel, 

w Nowojwsi p. Kónigszelt (Szląsk). 


Sławny weterynarz 
z Wodnej ulicy poleca się usilnie Szano- 
wnej Publiczności! (788 
Dla % dobrych czeladników na stałą 
robotę i dobrą płacę, oraz dla 
2 uczni jest miajsco otwarte w 
w warsztacie wyrobów ślusarskich 
i maszynerył 
7. Janaszewskiego 
w dnstyniu (174) 
Dwóch dobrych ezeladników szew 
skieh moga dostać stałe zatrudnienia u 
Wilgockiego w Ostrowie; 
zgłosić sę mogą ilo Berchieta, Mula Ry- 
coraku ulica nr. 2 w Poznaniu. (778) 


Mtynarz 

obeznany 2 wszystkiemi nowo 
urządzonemi maszynami, n mianowicie 
z ostrzeniem kamieni truneuskich, wolny 
od wojskowośm | niekonaty, zanpntzzony w 
dobra świsdectwa, pi M CZĘ 
i etsłego miejsca: Adron pod lit AA. 4 

s Ekspodscyi „Orędownika”, 


100—150 


robotników do robót zie- 
wnych poszukuje się natychmiast 


(777) 


praktyczny, 


to 


na fort II i fort IV 
Żegrze. Główno. 
Ucznia 


sym. porządnych rodziców. poszukują varaz 
lub od 1. października r. 


EB. Czyżykowski, 
(780) śląssrz w 
UCZNIA do Koniki i 


UCZNIA do cukierni 
poszatkuje (783) 
S. Sobeski w Bazarze. 
Tegoroczna sprzedaż tr 
ków w Pniewach, niemieckiej 
trzody, która daje ezesankę, 
rozpoczyna się od 1. lipca 1879. 


(i barony. Nasgendach. 


Jezuicka ulica ur. 9. 

Obszerne mieszkanie na I pę- 
trze za 140 tal., na II piętrze za 120 
tal. do wynajęcia. (785) 


2 magle są bardzo tanio do sprzedn= 
mis, Stary Rynek nr. 80. (778) 


Nabładzca Dr. Roman Szymański w Poznaniu — Czcionkami Jarosława Leitgebra w Poznaniu. — Bióro Redakcyi: Plae Wilkelmowski Nr. 18 w poilwórzu I piętro. 
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